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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a  , dn .  18. Październ.

J .  K, M.  Xią£ę A l b r e c h t  p rzybył  tu  z o-  
kolie nadreńskich ,

Z  d n i a  i  g. P a ź d z i e r n i k a .
J .  K.  M.  Xiążę  W i l h e l m  (brat  N.  Pana) ,  

J .  K,  Mi  Xięźna  W i l h e l m  o w a ,  dostojna 
ma łżo nka  jego  i dzieci  J J .  K K .  M M .  Xiqźni- 
czki E l ż b i e t a  i M a r y  a ,  przybyl i  tu  z  zamku  
F i schba ch  z Szląska.

M W W U  k V M 'W W

W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 16. Października.
J O .  F e ld ma rs za łek ,  Xiąźę Wa rszaws k i ,  Na< 

tniestnik Kró les twa,  onegda j  wieczorem wyje* 
chał  do Brześcia L i t ewsk iego ;  dzisiejszej n o c y  
spodz iewany  jest  z powro tem.

K  o 8 s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. a i .  W rz eś n i a  (3. Paźdz . )

Je d n a  z tutejszych gaze t  zawiera wiadomość  
o exarninie uczniów G ł ó w n eg o  I n s ty tu tu  P e .  
dagogicznego  z his toryi  i ch ro n o lo g i i ,  wykła­
dane j  im przez P a n a  Jażwińskiego,  p o d ł ug  
wynalezionej  p rzezeń metody .  E xa r ne n  odbył  
się 29. Sierpn ia  w obecnośc i  Pana  Mini st ra  O -  
ćwiecenia i kilku gości.  P .  Jaźwiński  lekcye

ewoje rozpoczą ł  w L i p c u  r. b .  i wykładał  je 
j a  u c z n i o m ,  po d z i e lo n y m na  dwa  oddziały.  
W  pie rwszym 6 uczniów od lat 12 do 14, m ie ­

l i  nauczyć  się g łównych  wypadków w hi storyi  
rossyjskiej ,  imi on  wszystkich rossyjskich W i e l ­
kich Xiąźąt ,  Carów i Cesarzów z latami ich 
pano wa nia ,  tudz ież  imion i lat panowania  Bi­
zantyńskich I m p e r a t o ró w  od W a l e n s a  do  Ale-  
xo go  A n i o ł a  ( 3 6 4  — 1,195) z w ym ie n i en ie m  
i  spó łczesnych  im Wielkich  Xiąźąt  Rossyjskich 
i  wypadków w krajowej his tory i ;  — drugi  od* 
dział  s tarszych uczniów miał  przejść pod ług  
metody  P a n a  Jaźwińskiego wszystkie ce ln ie j ­
sze epok j  historyi  s tarożytnej .  P o s tq p  uczniów 
był zadziwiający,  osobl iwie u cz n i ów  I g o  o d ­
d z i a łu ,  k iórzy ,  n i e świadomi  zgoła rossyjskich 
i b izan tyńskich  dz i e jów,  wziąwszy tylko 20 
lekcy j  go d z i no wy ch ,  nauczy l i  s ię około  75 fak­
tów, tyleż prawie  imi on  z history) krajowej ze  
150 d a t a m i ,  i nadto  80  im io n  Bizantyńskich 
Ce sa r z ó w ,  z tyluż datami .  W  sali e x a r n i n u  
Wystawiona była tablica podzie lona na 2 0  w : e * ‘  

kich kwadra tów,  z  któ rych  każdy wyobrażał  
wiek j eden  i dla tego dzieli ł  się na 100 mały ch  
kwadra tów.  D oś ć  było naznaczyć punkt  w kto. 
r y m b ą d ź  z mnie jszych kwadratów,  a ucz eń  
wn e t  od pow iada ł ,  jaki to był  r o k ,  jaki Cesarz 
pan ow ał  i który to był  rok jego panowania .  
P o d o b n i e  i z faktami.  Le c z  i bez  tablicy da ­
wan e  odpowiedzi  były r ów ni e  do k ła d ne  i za*



 ̂338

dziwlające.  —  Metoda  P.  Jaźwińsk i ego  za p ro ­
wadzona już została w d w ó c h  n iższych klas-  
83ch g ironazyów i dw óch  szkół  po w ia towych  
petersburskich.  Wk rótce  wyjdą w j ęzyku ros- 
syjskim tablice m et o d ę  jogo  wyjaśniające.  
S z c z e g ó l n y m  zb ie g i em  maj^ą s i ę  też wkrótce  
ukazać i tabl ice Bazy lego  Ż u k o w s k i e g o ,  ros-  
syj skiego poety  i przewodn ika  J. G. M.  W .  
X .  Nas tępcy T r o n u ,  s łużące  takoźdo  ułatwiania  
nauki h is toryi ,  o  których n i e d aw n o  podał  w ia ­
do mo ść  tutejszy dz ienn ik  Ministers twa O ś w i e ­
cen ia .  Tab l i c e  jedna'k Pana Ż u ko ws k ie go  ró­
żn ią  s ię co  d o  zamiaru od tablic Pana Jaźwin  
sk i ego ,  gdyż  mają na ce lu n ie  tyle nauc zen ie ,  
i l e  pow tór zen ie  faktów his torycznych  w prag ­
ma ty czn ym  ich związku,

P o d ł u g  don ie s i eń  5 Czerwca z  Barnanła ,  
w okręgu Ko ł ywanowoskres i ensk i ch  kopalni  ; 
w rudni Czercpanowsk iej  odkryto dw ie  n i ezna ­
n e  dotąd ż y ł y ,  mające srebra do  7 |  zo ło tn i -  
kó w  w pudzie. ’ W e  w sc h o dn ic h  części  rudni  
Kriukowskiej  odkryto n o w e  rudy,  zawierające  
gd z i e n i eg dz i e  do i  f. 16 zo ło t .  w pudz ie  rudy,  
a po d ł u g  o g ó l n e g o  rozga tunkowania  3 ,  g ,  16 
i do aą załot .  N i e w i a d o m o  jeszcze  jak daleko  
c iągn ie  s ię warstwa.  Bhzko  rudni  Rydderakiój,  
w g łębokośc i  18 sąż n i ,  o t w or z on o  bogate  ru­
d y ,  mające do.Qjj zołot .  srebra.  O  16 w ioi s t  
o d  rudni Zyryanowskiej  odkryto ży ł ę  kwarcu,  
mającą srebra do 5 z o ł o t . ,  o ł o w iu  i j ,  a m i e ­
d z i ^  funty w pudzie .  D łu g o ść  żyły  w iadoma  
już do 45 sążn i ,  a g ł ębokość  do  f  sążnia.  Ma­
ła rzeczka bo m ba  w g u b e m i i  Arc. iangeisktej ,  
w P o w i e c i e  O n e g s k i m ,  wpada do On eg i  i wy ­
p ływa  z jeziora Som b.  P łyną c  z początku  

. przez  b ło ta ,  dalej przechodzi  między  wysokie-  
mi  g ó r a m i ,  zarosl emi  lasem s o s n o w y m ,  jodło­
w y m ,  b r z o z o w y m ,  o s i n o w y m ,  a w dol inach  
c z er em ch ą ,  krzakami porzeczkowetn i  i t. d.  
Góry  są z piaskowca i kamienia  wa p ie nn ego .  
Pł y n i e  kręto i ma rapy, z których jedna w y s o ­
ka |  sążnia;  w ogó l e  przepływa wiorst do 60,  
D n o  jej kamien is t e ,  lub pokryte grubym sza­
rym p iaski em,  na którym rośnie  mech  czarny;  
w  tym m ch u  znajdują s i ę  w obfi tości  martwe,  
mające  8 3 mę  skorupę i żywe  konchy z  pęt l ami .  
Ź%we konchy ,  czyl i  w których s i ę  perlą zawie ­
ra,  znajdują s ię s zcze gó l n i e  na miejscach ró­
w n y c h  i s p o k oj n yc h ,  i do p o ło w y  zagrzebane  
sa w p ia sku ,  wązkim końcem do góry.  P o ,  
spol i c i e  z t ego  końca n i e co  się otwierają i pu-  
szczają z s i eb ie  kleistą w i l g o ć ,  lecz za naj­
m n ie j s z y m sz e l e s t e m ,  lub gd y  ludzie  rozraa-  
wiaią,  w o ka mg ni en i u  s zc ze ln i e  zamykają się,  
P o  wyjęc iu  ich z wody ,  gdy po lezą  na su che m  
m ie j s cu ,  wydaią przeciągły  p i sk , po dobny  do  
pisku kurcząt co  się św ież o  wykuły  ; po w P ó -  
s z c z e ń m  ich do  wody  z n o w u  s i ę  otwierają t pu ­

szczają wi lgoć.  Rzeka ma g łębokośc i  o d  3 do  
7 ćwierc i ,  a szerokości  miejscami  do 60 sążni .  
W o d a  w niej zdaje się być c i e m n ą ,  | e cz za-  
ęzerpn iona ma kolor czysty i smak przyjemny.  
W i e ś ć  o znajdujących się konchach  była p o ­
w o d e m ,  iż zaczę to  szukanie.  D w ó c h  robotni ­
ków w  c iągu trzech dni  z ł o w i ł o  145 konch roz ­
maitej  wielkości .  Z  tych 9 tylko miało  p e r ły ; 
dw ie  dały  p o  jednej  pięknej  per l e ,  wielkości  
g r o c h o w e g o  z iarna,  inne  mia ły  po a ,  nawet  
do dz iewięc iu  ziarnek drobnych i n i erówn ych .  
D w i e  konchy  zostały nades łane  do  Ins tytutu  
Gó rn ic z eg o .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Października.

Rząd  odebrał  następujące w iadomośc i  z P e r ­
p ignan z dn ,  1. m.  b . : „ W  nocy  z d. 5.  nź 6.  
zostal i  Genera ł  M a ro to ,  In t en d en t  Lab an de -  
r o , dwaj P u łk o w n ic y ,  trzej Po d pu łk o w n ic y ,  
Kapitan jeden i 9 innych  H i sz p a n ó w ,  pod Err  
przez  źandarmeryą  i oddział  ago pułku przy-  
aresztowani .  S p row ad zon o  ich do Mont  L ou i s  
i wyda no  w ręce władzy cywi lnej .  S t o s ow n ie  
d o  donies i en ia  Komendanta  z  R ipo ll  z  dnia 5. 
m. b . , Brygadyer A y e r b e  poraził  dn.  4.  d o w o ­
d z o n yc h  przez  Ortafię Karo l i s tów;  w spomni o -  
n y  d o w ó d z c a ,  syn j ego  i przesz ło  i c o  Karo­
l i stów w bitwie tej p o l e g ł o . ” —  D z i e n n i k  
S p o r ó w  i l onoa i ,  i e  przy are sztowany G e n e ­
rał Maroto nie dawno  przez  D o n  Carlosa do  
Kataloniii  wys łany został ,  aby tam objąć n a ­
c z e l n e  d ow ód z t w o  nad po jedyńczem i  korpusa­
mi Karol is tów;  wszakże widząc  s ię w n i e m o ­
żnośc i  rozpoczęc ia  skutecznych  działań , s chro ­
n i ł  s i ę  sam na z i e m ię  francuską.

Dzisiaj  p o  po łudn iu  o trzymał  rząd n ow sz e  
depesze  z Kayonny  z w iadomośc iami  z Madry­
tu ,  s i ęgającemi  dnia 3. m.  b. „ G o m e z  stojąc  
dnia 27. Września  w Baylen  dżierzyt  wą wo zy  
pod Despannaperros ;  nie jest podobną  do pra­
w d y ,  żeby miał  wrócić  do An da lu zy i .  O b a ­
wiają s i ę ,  żeby s i ę  nie cofnął  na To ledo Ro-  
dil u skuteczni ł  dnia 27. po łączen i e  swoje z  li- 
czącem 10 ,0 0 3  wojska prawem 'skrzydłem G e ­
nerała Ribera ; zamyś la ł  z V a l t n c y i  i Arago -  
nii  działać przec iw Karoliatorn, nie  wiedział  
wszelako jeszcze o poruszen iach Generała  G o ­
m e z  w A n d a l u z y t . ”

W e d l e  pisma z Bayorine wydał  G o m e z  pro-  
klamacyą do mie szkańców M ćd ryt u ,  w której 
im bliskie przybycie  swoje  przed mury  tej sto­
l icy zwias tuje ,  ich wzywa aby s i ę  bez oporu  
D o n  Garlosowi  poddali  i ostro im g r o z i , j e ­
śl iby rady jego usłuchać  n i e  c h c i e l i .

Piszą z Ba jonny  z dn.  6, ni,  b . : „ P r z y b , ł y  
z portu Passage do Socoa  statek p rzy w oz i  w ia ­
d o m o ś ć ,  ź e  Genera ł  E w a n s  w ostatniej p o ­
tyczce poił San Scbastyane in lekką od n i ós ł  ra-
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n ę  i źe pod G e n e ra łe m  Jauregtry konia ubi to.  
Strata Karol istów w tej utarczce wynosi  wed le  
pogłoski 1300 ludzi .  P rz y p i su ją  klęskę ich 
mianowicie  n ie sp odz i anemu  powrotowi  wysła-  
n e g o ' d o  Gi jon  statku p a r o w e g o ,  który doz na ­
wszy awaryi  z powodzią  wróci ł  i przez żywe  
i skuteczne s t rzelanie do p o w o dz e n ia  w d n iu  
tyrn wielce się przyczyni ł .  — Dn ia  25. W r z e ­
śnia p rzyb y ł  Es par t e ro  do Nawarry  i obją ł  
w mie jsce G en e ra ła  O ra a  dowództwo  n a d  
a r m ią . "  . ,

M e s s a g e r  p i sze,  co n as tę p u j e :  „ J e ż e l i  li­
s tom pr yw at ny m z Madrytu  z dn ia  I .  Paźdz .  
wiarę dać m o ż n a ,  to chorob a  posła A n g i e l ­
skiego n ie  pochodz i  z na tu ra lnych  p rzyczyn .  
K o r r e s p o n d e n t  nasz opiera swoje domysły  na 
tej okol iczności ,  źe po pierwszej  wizycie d o ­
ktorów natychmias t  j e dn ego  z kucharzy  o d d a ­
lono .  P rzy odejściu gońca poseł  już  miał  się 
l ep iej ,  l ubo  n iebezp ieczeńs two  zu p e łn ie  j e ­
szcze n ie  minę ło .  Szczególne pode j rzen ie ,  
w zb u d z o n e  w Madryc ie  przez  zasłabnięcie  P.  
Vil i iersa po łącz one  z pog łoskami ,  wywołane-  
mi  przez śmierć Pana  R a y n ev a la ,  s p o w o d o ­
wało korre8ponderi ta naszego  do dom ys ł ów ,  
których tutaj powtarzać nie ch c em y. "

J o u r n a l  d e  P a r i s  p isze:  „ Z d a j e  s ię ,  iż 
pos tanow iono  przedsięwziąć wyprawę do C o n ­
s tant ine ; jeźli tak j e s t ,  tern bardziej  winszu je ­
my  M i n i s t e r y u m , im mmej  spodziewaliśmy się 
tego postanowienia z j ego s t rony.  Ja koż ,  m o ­
wy zacnego  Ministra oświecenia publ icznego 
i pol i tycznych przyjaciół  j e g o ,  podczas osta­
tniego posiedzenia I z b ,  lękać się kazały ,  aby 
M in i s t e r y u m ,  w k tó rem P a n  Gu izo t  tak wido­
cznie  i słusznie ma wpływ na jwiększy,  nie  tak 
p rędko  zaniecha ło  ob aw y,  jaką w n iem wzbu- 
dza ły interesa algierskie,  kiedy jeszcze P a n  
T h ie r s  był u  suVu Rządu .  Szczęśl iwa ta od 
miana zdan ia ,  które naowczas  ani w Afryce,  
ani  w Izbach  nie bardzo p o d z i e la n o ,  dowodzi  
więcej  praktycznej  zręczności  ze st rony szano­
w n eg o  Ministra , niż mu  przypisują c i , których 
pozor na  n ieugiętość  j ego zasad prze razi ł a;  do ­
wodzi  oraz ,  iż umie  korzystać z dobrej  rady,  
pochodzące j  nawet  od przeciwników jego , i źe 
t a m,  gdzie idzie o interes  k ra ju ,  nie waha się 
wyznać swoich b łędów Powtarzamy więc,  iż 
naj szcze rzej  winszu jemy Min i s t e ryum wyp ra ­
w y ,  którą powszechn ie  z a p o w ie d z ia n o ,  i k tó­
rej ze strony Rz ąd u  nie  za pr zeczono .  T e r n  
chę tn i ś j  dope łn iamy lej p e w i n n o ś c i , iż M m i -  
s t e ryum  przez to n ie spodziewane  po s tano wie ­
n ie  składa świetny ho łd  P a n u  T h ie r s . "

O n eg d a j  p rzybył  H rab ia  T o r e n o  do  tutej­
szej s iobcy.  -

D  yrektorowip  d o m ów  g ie r ,  które (jak wia- 
dom- ' p i '  z ni rokiern usta ją ,  rozesłal i

aj entów do  wszystkich miast E u r o p y  , w kto­
ry ch by t ego rodza ju  p rzemysłowość wed łu g  
ich zdania  zaprowadzić się mogła .  G ł ó w n e  
miejsca,  na  które zwrócili  uwagę  są:  W i e s b a ­
d e n ,  B a d e n - B a d e n ,  A k w iz g r a n ,  A i x  w Sa- 
ba ud y i ,  i wiele innych .

Słychać t u ,  iż Rząd  sardyński zawar ł  z pe ­
w n y m  domem ha n d l ow y m amsterdamskim u- 
kład wzg lędem nowej  pożyczki 60 mi l ionów,  
p o d  warunkami  bardzo korzystnemi.

C o u r r i e r  f r a n c a i s  pisze:  „Donieśl i śmy 
j u ż ,  iż w Radzie  Mini s t rów pos tanowiono  w y ­
prawę do Cons tant ine .  Mi n i s t e ry u m chciało 
to pos tanowić ,  n im jeszcze przybył  Pan  Rance ,  
A d ju ta n t  Marszałka Clauzel.  O b aw ia no  się o- 
poru  Ze s t r ony  Pa na  G u i z o t ,  a zdanie j ego o- 
świadczone dawniej  na mównicy ,  usprawiedl i ­
wiało tę o b a w ę ;  j ednakże p izec iwnie  się sta­
ło ,  P an  G u iz o t  był  p ie rws zy m,  który d o w o ­
dzi ł  pot rzeby ś rodków,  żądanych przez M a r ­
szałka Clauzel .  „ J es t  to ( r z e k ł )  kwestya p o ­
pularnośc i  i na ro dow ośc i ;  a z tej p r zy c zy n y  
jest  dla nas ważniej szą ,  m i  dla przeszłej  admi- 
nist racyi.  N ie  powinn i śmy uskuteczniać sarnę 
tylko ob ie tnice p rzesz łego  M i n i s t e r y u m ,  ale 
więcej  jeszcze czyn ić ,  kiedy tego potrzeba.  
Narada  n ie  d ługo  t rwała ,  gdyż nie  było ża ­
dnej  różnośc i  zdań.  Niezw łoczn ie  oraz wy­
dano  rozkazy,  aby Marszałkowi Ciauzel  jak 
najprędze j  posłać 6,000 ludzi  na pomo c .  L e c z  
czyliż te siły dość wcześnie n a d e jd ą ,  aby sku­
tecznie  mogły być użyte  do  kam pan i i ?  Czy-  
l i i  rńe byłoby  l epie j ,  gdyby  wojsko wpierwej  
p rzyzwyczai ło  się t rochę do kl imatu? Zda je 
s i ę ,  iż nic  jeszcze nie pos t an ow ion o  wzg lędem 
uczes tnictwa Xięc ia  Or l ea ns  w tej wyprawie. "

Dokior  Bowr ing ,  cz łonek  P ar l am en tu  a n ­
gie l skiego,  który od toku i 83°- rna polecone 
układy ha nd lo w e  między  A n g l i ą  i F ra ncy ą ,  
przybył  zn o w u  do Paryża.

Mieszkający w P ar yż u  Hi sz pan ie  mieli  zgła­
szać się do Posła  s w eg o ,  ce lem wykonan ia  
przysięgi  na  us tawę  z r. 1812. Choc iaż  teraz 
wielu H is z p a n ó w  mieszka w P a r y ż u ,  dotąd je­
dnak bardzo mało się zgłosi ło.

Słychać o n ie zw ło c zn y m  powrocie Króla 
Neapol i t ańskiego do  P a r y ż a ;  gdyż zaślubienie 
jego  z jedną z córek Króla Ludwika  F il ipa  ma 
niewątpl iwie nastąpić.

Z  d n i a  11.  P a ź d z i e r n i k a .
G ene ra ł  Cordova znajduje się od 2cn a n i  

w Paryżu ,  Widz ia no  go wczoraj wieczorem 
na o pe rz e ,  w j e d n e j  loży razem z H r .  T o -
r e n o  i Xięc iem Ossuna ,

C o d z i e n n i k  donos i ,  źe do wodzona  prze*  
Brygadyera  D on  Pablo Sanz  w yp ra w a ,  m e  
natrafiwszy nigdzie na  o p ó r ,  d. 29, W rześnia
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d o  O v i e d o  weszła  i t a m  o g r o m n e  m n ó s t w o  
a m u n i c y i  zabra ł a.
, G a z e t t e  d e  F r a n c e  udz i e l a  p i sma  z Ba-  
j o n n y , w k t ó r em  o śmier c i  G e n e r a ł a  Mi n y  
d o n o s z ą  i d o d a j ą ,  ź e  w ia d om oś ć  ta d rogą  t e ­
legr a f i c zną  d o  w a p o m n i o n e g o  miasta  do sz ł a ,  
W  g ie łdz ie  t u t e j s ze j  z a p rz ec z an o  wsze l ako  t e ­
rn u  d o n i e s i e n i u .

P o n i e w a ż  o s t a tn i e  listy z  M a d r y tu  z d n i a  4.. 
m .  b.  w y nu rz a j ą  n a d e i e j ę ,  że  gaze t a  n a d w o r n a  
d n i a  n a s t ę p n e g o  u r z ę d o w e  zaw ie r ać  bę dz i e  
d o n i e s i e n i e  o  wyp łac i e  p r o c e n t u  d ł u g u  z a g r a ­
n i c z n e g o ,  kurs  pap i e r ów  h i s zpański ch  u t r z y ­
m a ł  s i ę ,  l u b o  kapital iści  tutejsi  o s p r a w d z e n i u  
s i ę  tej nad z i e i  pową tp i ew a j ą .

Z d n i a  12.  P a ź d z i e r n i k a .
D e p e s z a  t e l egraf iczna  z B a j o n n y  s d n i a  i r .  

P a ź d z ,  d o n o s i :  „ G o r n e z  wszedł  d o  U b e d y  
n a d  G u a d a l aq u iv i r c i n  ( w  bl iskości  A n d u ja r e  
w  p r o w in cy i  J a e n ) ;  zna l a z ł  t am zapasy  r o z m a ­
i t e go  g a tu n k u .  G e n e r a ł - K a p i t a n o w i e  Se villi 
i  G r a n a d y  ch cą  t er az  wojska  swo je  zg r om ad z i ć ,  
c i ą g n ą c e  z Cacerc-s i z  o b o z u  pod  St. R o c h .  
R od i l  s to i  j e s z cz e  w H u e t e ;  A la ix  u da ł  s i ę  
w p o c h ó d  ku V i e i a ,  Ka ro l i śc i  tw ie r d zą ,  i e  
S a n z  dn i a  29- W r z e ś n i a  do  O v i e d o  , wszedł .  
W i a d o m o ś ć  ta po t r zebu j e  p o tw ie r dz e n i a ,  D .  
9 .  Paźdz i e r n ik a  p r zyby ł  G e n e r a ł  L e b e a u  do 
P a m p e l o n y ,  A n g l i c y  uderzy l i  be z sk u t eczn i e  
Da p a z y c y ą  p o d  A le n z a g u ą , “

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8- Paźdz i e rn ika .

Z g r o m a d z e n i a  K o n s e r w a ty s t ó w  zwiększa ją  
s i ę  c o d z i e n n i e  w ca ły m  k ra j u ,  i w sz ęd z i e  oka­
zu j e  s i ę  w n i ch  po rzą de k  i zgoda .  T i m e s  
p r zy t acza  co  n a s t ę p u j e ,  d la  wykaz an i a  ró 
źn i cy  mi ęd zy  n i e m i  a  r o z d w o je n i e m  s t r o n ­
n ic twa  l i be r a ln eg o :  Każdy po j edynczy  cz łonek ,  
a l bo  p r z y n a j m n i e j  każdy  p o j e d y n c z y  od d z i a ł  
ludzi  t ego  p o ł ą c z e n i a ,  m a  s w o je  o s o b n e  wi­
d o k i ,  n i e  o b j ę t e  w sp ó ln y m c e l e m ,  do k tó r e go  
wszyscy dążyć  po w in n i .  D i s s e n t e r o w i e  pol i .  
t y cz n i  zmier za j ą  d o  zn iw e c z e n i a  wsze lki ch  
u s t a w  kośc i e lnych.  Katol i cy  i r landscy chcą  
w  mie js ce  kościoła p ro t e s t anck i ego  z a p r o w a ­
dzi ć  r z ym sk o - ka to l i c k i .  D e m o k r a c i  chc ie l iby  
m o n a r c h i ą  ko ns ty tu cy jn ą  za m i e n i ć  na  r z e c z ­
pospo l i t ą .  W h i g o w i e  ch cą  u r z ę d y  s w o j e  za . 
t r z yma ć .  N i e  j es t i e t o  więc  na jw ięk sz ą  b e z ­
cze ln oś c i ą  podc i ągać  to wszystko p o d  nazwi-  
sko  r e f o r m y ?  W i a d o m o  k a ż d e m u ,  i e  W h i ­
go w ie  p i as tu j ący  u r z ę d y  n i e  p r a g n ą  n a j m n i e j ­
szej  z m i a n y ,  an i  n aw e t  zmian y  w ia t ru ,  c hy ba  
ź e  im  to u k o n t e n t o w a n i e  spr awia .  W h i g o w i e  
M e l b o u r n o w s c y  tak so b i e  po s t ę po wa l i :  U l e ­
g a j ą  n i e co  i r l a n ds k i e m u  p a p i z m o w i ,  a le  n i e  
dość na p o ł o w i e ,  o d z y w a  się O ’C o n n e l l ,  a co 
m i  da j ec i e ,  t e g o  u ż y j ę  w a m  n a  p r z e k o r ę  do

z m u s z e n i a  was  Iż i n a  w ięce j  p r zys t an iec i e .  
N ada j ą  on i  wr ze s zcz ący m p o l i t yc zn ym  dys s en -  
t e r o m  o d r o b i n ę  s a m o w o l n e j  z a s a d y ;  a )e c ; 
n i e  dz i ę k u j ą  im za t o ,  co  o t r z ym a l i ,  tylko 
c z y n i ą  w yrz u ty  z  p o w o d u  t e g o ,  co ich n i e  
d os z ł o .  P r zy mi l a j ą  s i ę  n i e c o  R a dy k a l i s t o m ,  
o c h y d z a j ą c  I z b ę  wyższą  i poc h l eb i a j ąc  tein 
s t r o n n i c t w u  p o r u s z e n i a ,  i e  w tedy  ich u r o j e ­
n i a  u r z e c z y w i s tn i o n e  z o s t a n ą ,  gdy  op in i a  p u . 
b l i c zna  do s t a t ec z n i e  do  tego  u s p o s o b i o n ą  b ę ,  
dzie .  A  m i m o  to wszys tko ,  o g ó ł  s t r onn i c tw  
uwa ża  w W b i g a c h  li tyiko o b ł u d n y c h  T o -  
r y sów.

Z  p o w o d u  z r o d z e n i a  s ię we  F r a n c y i ,  gdz i e  
tak wiel e  dz i e ł  p o d s t ę p n i e  p r zy p i sy w an y ch  w y ­
c h o d z i ,  po w ą t p i e w an ia  w zg l ę d e m  a u t e n t y c z n o ­
ści m a j ący ch  tu  wyjść z d r u k u  p a m i ę t n i k ó w  
X ię c i a  C a n i n o  ( L u c y a n a  B o n a p a r t e ) ,  X i ą ź ę  
t en  z lec i ł  w y d aw co m  s w o i m ,  iżby na cze l e  
p i e r w s ze go  t o m u ,  k tóry wyjść ma 25. b, m . ,  
umie szczen i em by ło  n a s t ę pu j ąc e  ś w ia de c t w o :  
„ L o n d y n ,  7. W r z e ś n i a  I 83&. „ O ś w i a d c z a m  
n in i e j s ze m  w ła sn o r ęc zn i e  p r z e z e m n i e  nap i s a -  
n e m  św i a d e c t w e m ,  iż P P .  S a u n d e r s  i O t l ey ,  
x i ę ga r z e  l o n dy ńc y ,  w y łą c z n i e  są u p o w a ż n i e n i  
p i e r wszy  t om m o i c h  p a m i ę tn i k ó w ,  jako też  
j  ang i e l sk i ego  ich p r z e k ł a d u ,  z d r u k u  wydać,  
l u b  i n n y m  w yd an i e  i c h ,  w e d ł u g  własne j  u w a .  
gi , p o r u c z y ć .  O ś w i a d c z a m  t e i  i i  to są j e d y ­
n e  p r z e z e m n i e  s a m e g o  p i s a ne  pam ię tn ik i  i źe  
wszys tkie  i n n e ,  do t ąd  pod  t no j em im ie n i e m  lu b  
b e z  m e g o  po d p i su  w y d a n e  d z i e ł a ,  f a ł s zy ­
wie  by ły  m i  p r z y p i sy w a ne .  L u c y a n , X ią źę  
Canino,*'

Refor rni sc i  odp rawi l i  z g r o m a d z e n i e  w W i n ­
c h e s t e r ,  i c h c ą ,  aby  w H a m s h i r e  o b r a n o  L o r ­
da  P a lm e r s t o n  i P a n a  J o h n  S t a u n c o n  c z ł o n ­
kami  Pa r l a m e n t u .

L o rd  M u l g r a v e  nie przyją ł  zaproszenia  
na ob iad ,  który da L o r d  Prezydent  miasta 
Du b l in a .

K ie d y  gaze ty  n a s ze  wsze lk i ego  s t r onn i c twa  
p rzeds t awia j ą  s t o sunk i  po r tuga l sk i e  w b a rd zo  
n i e ko rz ye tn em  świe t l e ,  t ym czasem s t an Id i szpa  
ni i  ma lu j ą  więce j  z a spoka j a j ącym s p o s o b e m ,  I  
t a k : C o u r i e r  do nos i ,  iż pożyczka  p r z y m u s o w a  
w H i s z p a n i i  d ob r ze  s ię u sku t ecz n i a ,  i źe  w M a ­
d ryc i e  n i e  w ą t p i ą ,  iż P an  M e n d i za b a l  p rze ś l e  
do  A n g l i i  p r zyp ada j ą ce  z ko ń ce m  Pa źd z i e rn ika  
p ro w iz y e  i ra ty.  R z e c z o n a  gazet a twierdzi ,  i i  
dla  sp i aw y  Kró low e j  o two rzy ły  s i ę  n o w e  i św ie  
t n e  w id ok i ,  k tóre  w e w n ą t r z  kra | u z j edna j ą  jej  
zw y c i ę s t w o ,  a k r edy t  za g r an i cą  ( t o jest d la  ka­
pi t al i s t ów ang ie l sk i ch  z n ac zn e  p r o w i z y e ) .

G aze t a  w ych od ząc a  w K a n t o n i e  pod  d n i e m  
20. M a r c a  d o n o s i ,  iż Ce sa r z  Chińsk i  m a  lat  
bl izko 6 0 ,  a p r z ez  z by tn i e  uż yw an ie  o p i u m  
jes t  ba rdzo  o s ł ab iony .  Ł a m a n o  sob i e  g ło w ę ,
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kio będzie nas tępcą j ego .  Cesar*'  wyn iósł  na 
t ron pewną  bardzo ros t ropną tn łodą kobietę,  
i jest podob ieńs twem do p r awdy ,  źe przez 
c i ąg  małoletności  dziecięcia cesarskiego będzie 
Re jencya.

Poseł  Cesar sko- rossyjski  w Brazyl i i ,  P a n  
Mal i i t z ,  brat  tutejszego sprawującego interesa 
Cesar sko- rossyjskie, p rzy j j j ł  tu z Rio -Jane i ro .  
O ko ło  d.  20. b. m. spodz iewamy się przybycia 
H r a b ie g o  Pozzo  di Borgo z Paryża.

Gazety tutejsze twierdzą,  i ź J ó z e f  Bo n a pa r ­
te ani żąda ł ,  ani ot r zymał ,  ani chce żądać p o ­
zwolen ia ,  aby mógł  udać się do Korsyki.

G l o b e  przytacza,  jako nowość  zaprowa­
dzoną. w S tam bu le ,  i£ syn Sułtana chce u r z ą ­
dzić dla siebie pokój w guście ang ie lskim,  do 
k tórego  meble robione w L o n d y n i e  pos łano  
w p rzeszłym tygodn iu  na okręcie.

Członek P a r l a m e n tu ,  ob rany  w Marylebo- 
n e  , wydal pisemko pod ty tu łem:  „ L o rd ow ie ,  
Rząd  i Kra j ; “  usi łuje w n iem uprzą tnąć Z3tar- 
gi między W h i g am i  i Radykal is tami,  co przy 
talencie auto ra ,  p rzedmiocie ,  którym s ę  zaj­
m u j e ,  i chwili  ogłoszenia tego p i se m k a , wiel­
kie wrażen ie czyni .  P a n  Bu l wer  nie oświad­
cza się wyraźnie względem reformy Izby W y ż ­
szej;  m n ie ma  atol i ,  i i  P a r l a m e n t  rzecz tę r o z ­
trząsać będzie.

O ’Conne l l  wydał  dnia 28- z * rn* dług ie  p i ­
smo do swoich wyborców,  zdając sprawę 
z czynnośc i  swoich podczas  ostatniego Par l a­
men tu .

P e w n ą  młodą A n g ie l k ę ,  bardzo p ię kną ,  o- 
sadzono roku 1824. w Madrycie w klasztorze, 
pod  pozore m pomieszania  zmysłów.  T a m  
z początku odwiedzała ją Xięźna  Beira,  a po.  
tern posyłała do niej zaufane  osoby.  Angiel ­
ka ta ma mieć teraz lat 30;  nazwisko jej i sto­
sunki  z Xiężną  Beira nie  są wiadome.  Rzecz  
ta będz ie  sądownie rozpo znan a ,

Z d n i a  11.  P a ź  d z i e r  n  i k a.
W y c h o d ź c y  Polscy w Angl i i  ustanowili  ko ­

mitet  końcem bronienia  praw i swobód swej 
ojczyzny.  Prezes  komitetu tego,  G enera ł  
Dwern ick i  wydał  o d ez w ę  do sympatyi  ludu  
Angiel skiego.

H i s z p a n i a ,
T i m e s  zawiera nas tępujący list prywatny 

z I r u n u  z d. 2,4. W r z eś n i a :  Na leżąc  do  małej  
l iczby A n g l i k ó w ,  k tó rym pozwo lono  zosta­
wać przy osobie D o n  Carlosa ,  m o g ę  W P a n u  
don ieść  z wia rogodnego  ź r ó d ł a  o poruszeniach 
j ego  s tronnictwa.  Za  kilka dni  odjeżdżam 
stąd dla zrewidowania wszystkich prowincyi  
p od  wzg lędem wojskowym,  i z każdego g ł ó ­
wneg o  miejsca donosić  W P a n u  b ę d ę ,  w ja­
kim je stanie zna jdę  i jakie są środki i zasoby 
do  dal szego p rowadzen ia wojny.  L e c z  b y ł o ­

by  z me j  st rony zuch wal s t wem ,  gdy by m 
chciał  pol i tycznuy wyrok wydawać ,  lub  przy- 
najmnie j  domysły o osta tecznym losie kraju 
tego przytaczać.  O  jednej  tylko rzeczy m o g ę  
stanowczo myśl moję  objawić,  t. j. że  D o n  
Carlos na każdy przypadek do M a dr y t u  się d o ­
s t an ie ,  i jeżeli  nie w tym,  to w p rzysz łym 
roku,  Z ap e w n ie n ie  to polega na wojskowej  
znajomości  zasobów jako też s tosunkowej  w a ­
leczności  wojska obydwóch  stronnictw.  W  ka­
żdym in n y m  kraju mógłbym dzień wymien ić ,  
w którym Karoliści stolicę op anu ją ,  ale tu nie 
ma żadnej zasady,  bo Hi sz pan ów  nie  moż na  
z żadnym inn y m porównać n a r o d e m ;  jeżeli 
D o n  Carlos poczyta za rzecz d o g o d n ą ,  aby 
jeszcze rok cały w tych prowincyach  pozostać,  
nikt  wiedzieć nie m o ż e ,  ile zmian  tymczasem 
wydarzy się —  czy się r zeczpospo li ta ,  czy 
n ieogran iczony  rząd monarch iczny ut rzyma,  
lub też czyli s ię znow u stary systemat l enn i ,  
czy nie  zjawi i każda p rowineya osobnego so ­
bie naczelnika nie obie rze i ni epodległą  się 
n ie  ogłos i ,  każda a lbowiem teraz już  jest g o ­
towa zatknąć swoję niezawisłą chorągiew,  aby 
tylko przemija jącego dopiąć zamiaru ,  albo co 
j eszcze podobn ie jezem do prawdy niż pow yż­
sze ,  m o ż e  się kilka większych prowincyi  jak 
np,  Kata lonia ,  Andaluzya i t. d.  z ki lkoma 
mniej szemi  połączy i u tworzą  różne  n i ez aw i ­
słe państwa zjednoczone-  Katalończykowie 
j u ż  dawno  oderwać  się p ragnęl i ,  aby zmus ić  
resztę Hiszpani i  do odbierania li tylko od nich  
towarów.  Po łoże n ie  tego nieszczęśl iwego 
kraju jest tak s m u t n e ,  źe na żaden sposoh 
przewidzieć nie m o ż na ,  jaki ostateczny w y p a ­
dek teraźniejszej  r ewolucyi  będzie.  M a m  tyl­
ko j e d n ę  nadz ie ję ,  a ta polega na D o n  Carlo- 
s ie ,  który silnetn r amieniem i za p o m o c ą  
sprężystego i poczciwego rządu krajowi pokój  
przywrócić ,  o w ę  natura lną  skłonność do  roz- 
dwojenia się wytępić i tak różne  obwody w j e ­
d n o  połączyć m oż e ,  aczkolwiek w tych o b e ­
cnie mało nader  podobieńs twa obyczajów zn a j ­
duje się,  i raczej sprzeczność niż wspólny spo­
sób myślenia i działania dost rzegać się daje.  
W i e l u  oficerów z  ró żnych  części H i szpan i i  
oczekuje tu na pozwolen ie  udan ia  się do głó? 
wnej  kwatery.  Między  tymi  znajduje się tak­
że t rzech oficerów z gwardyi  królęwskiój,  k tó ­
rzy zaraz po ogłoszeniu  konstytucyi z 1812. 
roku swoje korpusy opuścili  i obecnie usługi
swoje D o n  Carjosowi ofiarować pragną,  W  u-
p ł y n i o n y c h  dwóch miesiącach była polieya 
wzdłuż granicy hiszpańskiej  bardzo surowa,  
i n ik o m u  nie wolno się udawać w głąb kraju, 
jeżeli się do tutejszego Kornmissarza nie zgło- 
s i ,  który potem o jego przybyciu Ministra za- 
wiądatnia,  a ten wydaje rozkaz stawienia gię



w g ł ów ne /  k w a t e r ze ,  l ub  t e ż  z a n i e c h a n i a  t ego .  
O g lą d a ł e m  wczora j  F u e n t a r a b i ą  i c ieszy m n i e  
źe  m o g ę  w y z n a ć ,  iż l eg io n  angie l ski  n i e  b y ł ­
by zdo ła ł  w czas i e  o s t a tn i e go  u d e r z e n i a  n a  to 
m i a s t o ,  w ta rgnąć  do  n i e g o ,  bez  z ro b i e n i a  p o ­
p rz ed n i o  w y ł o m u ;  n i e  jes t t o a l b o w i e m ,  jak 
p o w s z e c h n i e  w A n g l i i  s ą d z ą ,  o twa r t e  m i a s to ,  
l ecz  z s t r o n y  u l i cy  ku Pas sage  i I r u n o w i  m a  
m o c n y  m u r ,  a nad to  g ó r u j e  n a d  mia s t em.  
Cz ęś ć  j e d n e j  basz ty  z b u r z o n a  w p r a w d z i e ,  a le  
n a p r a w ę  jej już d o  t ego  p o s u n i ę t o  s t o p n i a ,  źe  
n i ep rzy j ac i e l  bez  ar ty Hery i wkroc zyć  n i e  m óg ł ,  
Ka ro l i śc i  ma j ą  t am  o b e c n i e  5 dzi a ł  i w raz i e 
n o w e g o  n a p a d u  m og l ib y  s ię kilka dn i  b ron i ć .  
Z a ł o g a  skł ada  się tylko z 200 l udz i .  P o  u d e ­
r z e n i u  E w a n s a  na  F u e n t a r a b i ą  pos t awi l i  K a ­
rol iści  m ia s to  to  w d o b r y m  s t an ie  o b r o n y ,  o 
i le  s i ę  to tylko w  tej  chwi l i  z ro b i ć  da ło .  
W z m o c n i l i  wi el e  d o m ó w  i t a k o w e  poł ączy l i  
z a  p o m o c ą  m u r ó w  z  s t r z e ln i cami .  Każdy  
d o m  jes t  z a b a r y k a d o w a n y , a n ad t o  t uż  za m i a ­
s t e m  na d  d r o g ą  p r o w a d z ą c ą  do  M a d r y t u  w y ­
stawi l i  na  w z g ó rk u  m a ł ą  cy t ad e l l ę ,  g ó ru j ą cą  
n a  t rzy mi le  nad ok o l i c ą  t am ec zn ą .  U r z ą d z o ­
n o  ją  na  7 dz i a ł  i p o ł ą c z o n o  g a n k i e m  zaslo- 
n i o n y m  z m i a s t em .  Mi as t o  m o ż e  s ię t e r az  
p r ze z  k i l kanaśc i e  dn i  t r z y m a ć ,  a t y m c z a s e m  
i n n e  woj sko  n a  ods i e cz  p r z yb yć  zdoł a .  
K ry s t y n o w i e  w cytade l l i  p rzy  m oś c i e  i i e -  
l i obi j ski rn m a j ą  t e r az  m o ź d z i e r z ,  z  k t ó ­
r e g o  chcą  d o  mias t a  s t r z e l ać ,  lecz w ł a ­
d z e  f r an c uz k i e  sp r zec iw ia j ą  się t e m u  p rzed -  
e i ę w z i ę c iu ,  c h y b a  że b y  Karo l i ś c i  p ie rws i  
d o  cytade l l i  o g n i a  dawać  zaczęl i .  K r y s t y n o ­
wie  j e d n a k  dają  t edy o w ę d y  o g n i a  z d w ó c h  
d z i a ł ,  u s t a w i o n y c h  na  moś c i e .  W ł a d z e  tutej  
s z e  6ą o wszys tk i em z a w i a d o m i o n e ,  co s ię 
wś ród  ang ie l sk i e j  l ini i  dz ie j e .  D o w ó d z c a  woj  
ska pow iad a ł  m i  z r adośc i ą ,  ź e  z n o w u  d w ó c h  
o f i c e rów  z l e g i o n u ,  Pu łk o w n ic y  K in lo ch  i Con  
s i d i ne  G e n e r a ł a  E v a n e a  opuśc i l i .  T w i e r d z i ł  
o n ,  ź e  n i e c h c ą c  s ł u ży ć  p o d  t e r aźn i e j s zy m 
r z ą d e m  k o n s t y t u cy jn y m  d o  dyrnissyi  się poda l i .  
P o w i a d a ł  mi t akże ,  że woj sko  ang i e l sk i e  tylko 
d o  końca  t ego  mies i ąca  o p a t r z o n e  je3t w ży ­
w n o ś ć ,  i ź e  r z ąd  h is zpański  n i e  m a  ż a d n y c h  
ś r o d k ó w  d o  da l s z ego  dos t a r czen i a  żywnośc i .  
G d y b y  to by ło  u z a s a d n i o n e , . legion w k ró t r rb y  
z w i n i ę t y  z o s t a ł ,  c h y b a ,  żeby z A ng l i i  s i lnej  
po m oc y  d o z n a ł .  Z a ło g a  t utej sza l iczy tylko 
200 l udz i .

N i e m c y -
Z  M  o h  a c h  i u m , dn i a  2. P a ź d z i e r n i k a .

K ró le s tw o  J c h m o ś ć  B a w a r s c y  1 K r ó l  ( . r e c k i  
O t t o ,  p rzyby l i  wczora j  z B e r c h t e s g a d e n  d o  m 
tejszej  stoi  c y .

S  z  IV a j  c a r y  a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  donos i  z n a d  g r a

n i c y  s z w a j c a r s k i e j  p od  d.  5. P a ź d z l e r n . :  
W y p a d a ł o b y  m n i e m a ć ,  źe  p o  w yd a n iu  z ac ze ­
pki z s t r o ny  o g ó l n e g o  S e jm u  R z ąd o w i  f r anc u -  
z k i e m u ,  S e j m  st arać  s i ę  będz i e  o  z a sp o ko j e n i e  
i n n y c h  p ań s t w  s ą s i e d n i c h ,  aby  n a ń  n i e  n a c i e ­
r a n o  r ó w n e m  p r a w e m  z wszys tkich  s t r on  r a ­
z e m .  S e j m  o g ó ln y  uzna ł  p o w tó r n i e  i u rocz y ,  
ście ,  ź e  w y p ę d z e n i e  po l i t yc z ny ch  w yc h od ze ń  w 
z S z w a j c a r y i , zakłóca jących s p ok o j no ść  te jże  
i p ańs t w  o ś c i e n n y c h ,  na l eż y  do  j e go  o b o w i ą ­
z k ó w ,  i d la  t e g o  po c z y n i ł  p o p r z e d n i o  p r zygo -  
t o w a n ia ,  k tór e  acz  n i ec o  s p ó ź n i o n e ,  zda w a ły  
s i ę  p r z ec i eż  o k a z y w a ć ,  ź e  n a r e s z c i e  sp r a w i e ­
d l iwe  zaża l eni a  pańs t w  o ś c i e n n y c h  , u s u n i ę t e  
zo s t aną .  S ko ro  u c h w a l o n e  p r z ez  Se jm o g ó ln y  
d n .  11. S i e r p n i a  po s t a no wi en i e  w z g l ę d e m  wy.  
p ę d z e n i a  o b w i n i o n y c h  p o l i t yc z ny ch  w y c h o d ź ­
c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  większośc i ą  g ło só w  d. 23. 
t. m.  p r a w o m o c n e m  się s t a ł o ,  wy da ło  mia s to  
S e jm u  p o d  d n ,  3. W r z e ś n i a  oko ln ik  d o  w sz y ­
stkich S t a n ó w ,  d o  k tó r e go  p r z y ł ą c z y ło  spis 
t r z ech  już  z Szwa jcary i  o d d a l o n y c h  o s ób  za ­
g r a n i c z n y c h ,  jako też l i s tę  i m ie n n ą  83 i n n y c h  
w y c h o d ź c ó w  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  zna j du j ący ch  
s i ę  j es zcze  n i e z a w o d n i e  w Szwa jca ry i ,  a któ- 

' r zy  z p o w o d u  u dz i a łu  w zb rod n  czych  z a m i a ­
r ach  w Szwajcaryi ,  jak się to z ak tó w  ś l e dc z yc h  
w y k a z a ł o ,  z  Szwa jcary i  w y p ę d z e n i  być  ma ją ,  
Z  d r u g i m  ok ó ln ik i em p o d  dn .  14.- W r z e ś n i a  
p r ze s ł a ło  mias to S e j m u  R z ą d o m  k a n t o n o w y m  
d rug i  spis  14 i n n y c h  o b w i n i o n y c h  o sób ,  i o p i ­
sa ło  im  t y c h ,  k tórych  mie j s ce  p ob y t u  z n i e ja -  
kąś  p ew no śc i ą  oz na cz yć  się d a ło ,  wzy wa ją c  
ich p o w t ó r n i e ,  aby  w y m i e n i o n e  o soby  w c i ą g u  
24 g od z i n  z kraju oddal i ł y  i p o g r a n i c z n y m  wła­
d z o m  f r an cu zk im  wydały .  N i e  u l e ga  ża d n e j  
wą tp l iw oś c i ,  £e R z ą d y  k a n t o n o w e  n a  oko ln ik  
t en  a l bo  ca łki em n i e o d p o w i e d z i a ł y , a lbo  też 
w ten s p o s o b ,  iż p o s t a n o w i e n i e  p o w y ż s z e  na  
ż a d e n  sp os ó b  do  skutku  p r z y w ie d z i o n e  być 
n i e m ó g ł o ,  H e  z pism p u b l i c z n y c h  i i n n y c h  
d o n i e s i e ń  wnos ić  by ło  m o ż n a ,  z a żąd a ł  Z u r i c h  
d o w o d ó w  wi ny  p ięc iu  o s ó b ,  k tó r e  miał  w y .  
d a ć ;  mia s to  S e j m u  prze s ła ło  m u  także w  ś r o ­
dk u  W r z e ś n i a  aki a ,  ale do t ąd  o dp ow ie d z i  n i e  
o t r zy ma ło .  Z u r i c h  oświadczy ł ,  źe  M e dy o l ań -  
czyka  R o s a l e s a ,  wy ch o dź cy ,  n i eod da l i ,  p o n i e ­
waż  m u  ( r .  1 8 3 4 -  P °  wyprawie  s a b a u d z k i e j ! )  
p r a w o  ob ywa te l s twa  n a d a n o ?  U j m u j e  s i ę  za 
baw ar sk im  w y c h o d ź c ą  0 » s t r e i c h e r e m  . p o n i e ­
waż ma posadę  naucz yc i e l s ką ,  a za u w ik ł any -  
n v m 1 w sp rawie  do tyczą  ej się zabójs twa L e s -  
s y n g a ,  A lb an e rn  i L u n i n g i e m  dla t ego,  ź e  S e ­
n a t  ak adem ick i  wyd a l  im ko r zys tne  św iade ­
c twa Mia ł  on  j u ź  o s ł aw i o n eg o  H a n o w e r c z y -  
k R us i ą  ( z n a n e g o  także pod  na z w i s k i e m  
b< b r ade ra  1 E r h a r d a )  w swej m o c y ,  a le  go  
z n o w u  wo lno  puści ł .  ( D okończen ie  nas tąp i . )
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W ł o c h y ,
Z  N e  a p o 1 u , dn.  34,  Wr ześn ia ,

W e d ł u g  l i stów z Mal t y ,  p i sanych  w  końcu  
Sierpnia ,  Genera lny  Ko n su l  angielski  w  Tri .  
pol is  d o n i ó s ł ,  i ż nacze ln i cy  arabscy w Meau.  
rata upraszali g o ,  aby był  pośrednikiem m i ę ­
dzy  nirni a Kapi tanem B a sz ą ,  dla po łoż en ia  
końca krokom nieprzyjaciel skim.  G ł ó w n y m  
wa run k ie m,  który zap ro p o no w a n o  N a c z e l n e ­
m u  W o d z o w i  tureck i emu,  jest  n i e z w ło c z n e  
odda leni e  od brzegów eskadry tureckiej za wy­
płacen iem znaczne j  su m my .  D o t ą d  n ie  nastą­
piła żadna u go d a ,  i mała jest nadz ie ja,  aby  
rzeczy  w ten sposó b  zostały  za łatwione.

#WW\tVW\WWWVł

Rozmaite wiadomości.
W  więz i en i u  ga l erowem Roche fort  odby ło  

s i ę  pierwsze  stracenie  przez  g i l o tyn ę  —  bo  
dotąd zwyczaj  był  w e  Francy i  wszystkich ska­
zanych  na śmierć  w ię ź n i ów  ga l erowych  za-  
strzel iwać z t y ł u !

W  Zj ed no czo n y ch  Stanach A m e r y k i  p ó ł n o ­
cnej  dano  patent na nast ępujący,  wie lce  p o ży ­
teczny  wynalazek:  Podeszwy do  trzewików ro­
bią się albo z  tkaniny k o n o p n e j ,  albo z  l i p o ­
w eg o  łubu .  W y ż s z ą  część  obuwia m o żn a  da ­
wać z  jakiej kto chce  matery i ,  i wykładać płu-  
tnem albo bawełnianą tkaniną.  P od esz w y  zaś,  
aby przez nie  nie  przeciekała wo da ,  p o w le ­
kają s i ę  następującą mi e s za n in ą :  D o  kwarty 
oleju ln ianego daje s i ę  4 łuty żywicy, '  łu t  
bia ł ego  w i t ryo lu ,  i razem gotuje  s i ę  pó ł  g o ­
dziny .  Pocze in  bierze s i ę  8 łu tów spirytusu  
te rpe tynowego  i cztery łuty miękkich trocin 
d ę b o w y c h ,  wystawion ych  na s ł ońce  przez  24  
g o d z in ,  to wszystko miesza s i ę ,  i s łuży za po ­
mo cą  szczotki  do  powleczen ia  p o d e s z e w ,  któ­
re tym spo so be m n ie  będą przepuszczać wody.

W  Kolumbi i  datny n ow ą  zaprowadzi ły  kom  
f i turę,  która zap ew n e  w Eu ro p ie  zwo lenniczek  
nie  znajdz i e ,  a tą jest: sok z  tytoniu.  Z  liści 
tśj rośl iny wyciska s i ę  sok ,  który się potem  
z g ę s z c z a ,  jak galareta,  i układa w pudełkach.  
Każda z m od n yc h  dam nosi  z sobą takie p u ­
d e ł k o ,  i od czasu do czasu łyżeczką nabiera  
t ego  przysmaku,  który s ię w ustach rozpływa.  
I l e  s i ę  zdaje wszelka gorycz  odjętą bywa temu  
s o k o w i ,  a natomiast  dodaje  sip zaprawa z  c u ­
kru lub korzeni .  Przysmaczek ten zowią tam 
m o a  albo c lvm o o .

G a z e t a  W i e j s k a  p i s ze:  „Prawda w y c h o ­
dzi jak ol iwa na wierzch i pokazało s i ę ,  ź e  ó w  

' c h° lerą sprzątniony ze św ia ta ,  ów  okrzyczany  
wa lców kompozy tor  Strauss,  żyje w W ie d n i u  
w nai tp szetn  zdrowiu.  Co w i ę c e j , zawarł  on  
ukora  ze  śmierc ią ,  na. mo c y  k tóreg o  posyłać

jej będzie co  rok p o ł o w ę  swoich  tancerzy w a(. 
cowych .  Dotąd  śmierć bardzo na l em pr zy ­
mierzu  wychodzi ła  zy skownie .“

Podczas  ostatnich wyś c ig ów  k on n y ch  w  
G o o d w o o d  wys tępował  jo k e j ,  m o ż e  najlekszy  
z e  wszystkich żokejów na ś w i e c i e ,  n i e  waży  
b o w i e m  więcej  nad 43 funty.

W  miasteczku Malen sbu ry , n ie  daleko L o n ­
d y n u ,  zdarzył  s i ę  następujący poc ie szny w y ­
padek:  Jakiś m ł o d y ,  porządnie ubrany m ę ż ­
czyzna  zasiadł  za s toł em na placu targowym.  
Przed  n im  leżały o g r o m n e  kupy z ło t a ,  które 
przesypując ,  wo ła ł  do  źd z i w io n e g o  t łumu:  
„ P ra w d z i w e  lu i dory ,  sztuka po 6  p e n c ó w ;  
kto kupi? Sp ie szc ie  s i ę  pa n ow ie  i  panie,  
bo  nie  wystarczy dla wszystk i ch!“  Z  p o ­
czątku przeda i  nie  szła naj l epiej ,  każdy  
s i ę  obawiał  kupić fa ł szywego  luidora;  lecz  ja­
kiś c z ło w ie k ,  zapłaciwszy za sztuk kilka,  wz ią ł  
na stronę kilka osób c i e kawych ,  i rzekł  p ó ł ­
g ł o s e m :  „Jakże n ie szczęś l iwy j e s tem,  ź e  n i e  
mam więcej  p i en i ędzy  ze  sobą!  C z ł o w ie k  
sprzedający te luidory jest a jentem bogatego  
kapitana Berkley ,  który za łożył  się o n i ezm ier ­
ną  s u m m ę  z bankierem R o s s ,  źe  w c iągu g o ­
dz iny  n ie  rozprzeda 12,000 lu idorów po 6 p e n ­
ców.  O t o  już kwadrans up ływa,  a ja n i e  m a m  
czasu pójść d o  d o m u  po więcej  p i en i ędzy ."  
N a  tę p o w ie ść  rnnóatwo os ób  rzuci ł o  s ię na  
zakup ien i e  lu i d o ró w ,  a m ł o d y  ó w  człowiek  
zdawał  6ię rozpaczać na widok tak nagłej  sprze­
daży sw e g o  towaru ; co  tem więcej  u twierdzało  
w wierze kupujących.  Oszukańatwo  n ie  d ługo  
j edn ak ie  trwało,  bo jakiś złotnik odkry ł ,  ź e  
taki luidor nie  wart i jednego  perica. R o z g n i e ­
wana tłuszcza rzuci ła się na o szus tów ,  którzy  
oprócz zarobionych  p i e n i ęd zy  stracili nawet  
i swoje fa ł s zywe.

A n g i e l s k i e  d z i w a c t w a  w S z w a j c a -  
r y i .  —- P ew i en  A n g l ik  umyś ln i e  podrożowa ł  
do  Szwajcaryi ,  aby tam jadł  po z io m k i ,  inny  
z n o w u ,  aby w tamecznych  jeziorach ryby na  
wędkę m ó g ł  ł owić .  Krąży powie ść  o  jakimś 
L o r d z i e ,  który umyś ln ie  po jechał  do  Szwaj-  
caryi ,  aby szukać n i ebezp ieczeństw  życia.  
Jakoż puściwszy ł ó dź  próżną  w szumiące  fale 
wodospadu  R e n u  przy Sz a fhuz i e ,  gdy takowa  
z wrzących bałwanów na wierzch wyrzuconą  
zos ta ła ,/ przysz ło  mu  na myś l  usiąść ze swo im  
s łużącym w drugie  c zo łno  i puśc ić  się z  w o ­
dospadem,  lecz n ie  był  tak s zcz ę ś l iwy ,  jak 
ł ódź  pierwsza,- ba ani śladu nie  zna l ez iono  
z s za lonych  żeglarzy.  Inny  zn ow u  A n g l ik ,  
w lec ie  tego  roku,  postanowi ł  z j edneg o  do  
drugiego górzyst ego kantonu przejść prostą 
dr ogą ,  i dokonał  s w e g o , kazawszy s i ę  s p u ­
szczać i wyciągać z przepaści w przepaść.  N i e  
daleko Ch amouni  widać o gr o m n ą  bryłę  skali-
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a t ą ,  Ł(órą n i e  d a w n o  p e w ie n  A n g l i k  za  375 ta- 
l a rów kup i ł ,  n i e  na to  j e d n a k ,  aby ją  z miejs ca  
r u s z a ć ,  co  b y ło b y  r zeczą  n i e  p o d o b n ą ,  l ecz  
a by  kazać w nie j  w y k u ć  sw o je  n a z w i s k o ,  h e r ­
b y ,  i d r z ew o  r o d o w o d o w e .

O l b r z y m i  w i e l o r y b .  —  Kośc io s k ł ad  
( s zk ie le t )  n a jw ięk sz eg o  w ie lo r y b a ,  w id z i a ne go  
d o t ą d ,  w y s t aw io n y  jest  n a  w idok  w F ra nk f o r -  
c i e  n .  M ,  D ł u g o ś ć  j ego  wyn os i  9 5 ,  wysokość  
18 s t óp .  G ł u w a  d ł u g ą  jes t  22 s t o p y ,  o g o n  ma 
azeroicości  21 s t óp ,  W  g ł o w ie  u r z ą d z o n a  jest  
c z y t e l n i a ,  gdz i e  3 °  o s ó b  w y g o d n i e  s i edz i eć  
m o g ą ;  a lb u m  ta m  zn a j d u j ą ce  s i ę  z aw ie t a  im io ­
n a  k i l k u  M o n a r c h ó w ,  X ią ź ą t  pan u j ąc y ch  i zn a ­
k o m i t y c h  o s ó b ,  k tó re  og l ąd a ły  t en  p o t w ó r .  
W  b r z u c h u  mieści  s i ę  orki es t r a  z e  24 m u z y ­
k ó w  , w y k o ny w a j ąc a  kawałki  z  na j s ł aw n ie j s zyc h  
o p e r  i n a w e t  c a l e  k en ce r t a .  K u p n o  i kosz t a  
r o z c z ł o n k o w a n i a  t e g o  o l b r z y m a  w y n o s i ł y  
60 ,000  z ł r eń .  ho l .  Natur a l i śc i  z r o zb i o ru  kości  
w n i e ś l i ,  i i  ź w i e r z ę  to  p r ze s t a ł o  żyć  ze  s t a ro ­
ś c i ;  a s t aw ny  C u v i e r  m n i e m a ł ,  iż ży ło  ok o ło  
ty s iąca  lat.  B y ł a to  s a m i c a ;  piersi  jej  i i n n e  
czę śc i  p ł c i o w e  z a c h o w a n e  s ą  w wy sk ok u  i p o ­
kazu j ą  s ię o d d z i e l n i e .

D z i e n n i k  f rankfor t sk i  w yraża  s ię w  t en  s p o ­
s ó b  z  p o w o d u  p r zybyc i a  w ie lo r y b a :  N a j w i ę ­
ksza bestia  w  E u r o p i e  z n a j d u j e  się t e r az  
w  F ra nk f o r c i e .  Z a i s t e ,  w życ iu  n a s z e m  n i e  
j e d n ą ś m y  o g r o m n ą  w idz ie l i  bestię, lecz ta t e m  
s i ę  r ó żn i  o d  ta m ty c h ,  że  n i e  m a  d a r u  m ó w i e ­
nia .  O l b r z y m  t en  z a p e w n e  ob e j d z i e  E u r o p ę ,  
a  p o t e m  z a p e w n e  sk oń cz y  na u m i e s z c z e n i u  
s i ę  w j a k o w e tn  m u z e u m .  W z y w a m y  z g ó r y  
u c z o n y c h  na  p r zys z ło ść  pos i adaczy  tego  w ie ­
l o r y b a ,  aby  w e  w n ę t r z u  o n e g o  za łożyl i  g ab i ­
n e t  h i s to ry i  n a t u r a l n e j  i n i e  z a p o m n i e l i  o  s ł o ­
n i u ,  k tóry t a m  b a rd z o  w y g o d n e  z na jd z i e  p o ­
mi e s z c z e n i e .  ( R o z m .  L w . )

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w P o z n a n i u .

N i e r u c h o m o ś ć  d o  mas sy  k o n ku r s ow e j  b a n ­
k ie ra  J a n a  B o g u m i ł a  P i e t s ch  n a l e ż ą c a ,  n a  
B e r d y c h o w i e  pod  Nr .  2. tak n a z y w a n a  P l a n -  
t age  s y t u o w a n a ,  o sz aco w an a  n a  6840 T a l a r ó w  
S3 sgr .  3 f e n .  we d l e  taxy  mogąc e j  być przejj- 
r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a ­
r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  być

d n i a  27.  S t y c z n i a  1 8 3 7 - 
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  i o t e j  w  m i e j s c u  
z w y k ł em  po s i ed ze ń  s ą d o w y c h  sp r zedane .

P o z n a ń ,  d n i a  23. Cze rw ca  i 836* .
K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z i  e m  s k o - m  1 e } sk  1.

O B W I E S Z C Z E N I E  P O E I C Y J N E .
P i e k a r z e  t u  z mie js ca  b ę d ą  jwed l e  frakcyi  

w m i es i ąc u  P a ź d z i e r n i k a  r.  b .  do s t a r cz ać ;

za  5 sgr .  b o c h e n e k  p i ę k n e g o  ch l e ba  ż y t n e g o  
7 fu u t . ,

„  5 sgr-  ś r e d n i e g o  ch l e ba  ż y t n e g o  b o c h e n e k  
9 funt . ,

, ,  5 sgr .  ch l e b a  c z a r n e g o  10 funt . ,
„  1 sgr ,  b u ł e k  0 2 1  ł ó c i e .
Z a  c e n y  n a j u t n i a r k o w a ń s ze  s p r ze d a j ą  p rzy  

d o ś w ia dc zo n e j  dob roc i
a) p i eka r z  Mul l ak  w M u l l a k o w i e  za 5 sgr .  b o .  

c h e n e k  ch l e ba  p i ę k n e g o  ze żyta  o  10^  fn. ,
b)  p i eka r z  H a r d e g e  w S t a r y m  R y n k u  za 5 sr.  

b o c h e n e k  ś r e d n i e g o  ch l e ba  ż y tn e g o  o  12 
fu n t , ,

c)  p i e ka r z  K r u g  w  u l i cy  W ro c ł a w s k i e j  za  
1 srg.  b u l e k  o 32^  łot .

Z a  c e n y  n a jd ro ż sz e  zaś spr zeda j ą  p r z y  do -  
m n i e m a j ą c e j  s i ę  d o b r o c i :  

a )  p i e ka r z  A n t o n i  P i ą tk ow s k i  n a  S. M a r c in i e  
N r .  6 3 .

za  5 sgr .  b o c h e n e k  ż y t n e g o  ch l e b a  p i ę ­
k n e g o  o <ż\  fun t . ,
z a  5 sgr ,  b o c h e n e k  c h l e b a  ś r e d n i e g o  
o  7  funt , ,
z a  5 8§ r - b o c h e n e k  c h l e b a  c z a r n e c o  
o  8 fu n t . ;

J )  p i ekar z  Mę c l e ws k i  z  O s t r ów ek  Nr .  '13. z a  
I  sgr .  bu lk i  16 łót .

W s z y s c y  r z e ź n i c y  
b ę d ą  w m i e s i ąc u  P a ź d z i e r n i k u  r ,  b.  we d l e  f r a­
kcy i

f u n t  r y n t o w l n y  za 2 sgr.  6 f e n ,
„  w ie p rz o w in y  za  3 sgr. ,
„  c i e l ę c iny  za 3 sg r , , "
„  s k o p o w i n y  za 2 sgr.  6  fen. ,
Z a  ce ny  n a j u m i a r k o w a ń s z e  sp r zed a j ą  p r zy  

z a ż ą d a n e j  d o b r o c i , r z eźn i cy  G o e r s c h e l ,  Ze l l -  
n e r ,  M a r k u s ,  B ook  i E e i b  Kaskel  w ja t kach 
ży do w sk i c h  s i ę  z w a n y c h ,  c i e l ę c inę  f u n t  za 
2 sgr .  4  fen .

C o  t i in ie j s zem s i ę  d o  p ub l i c z n e j  w ia d om o ś c i  
p od a j e .

P o z n a ń ,  d n i a  8. P a ź d z i e rn ik a  1836.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i  m i a s t a  

i p o w i a t u .

Wycjąy z Berlińskiego Kursu papierów  
i pieniędzy.
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